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Ukaranie zbrodniarzy wojennych
obowiązkiem wobec narodów —

Nota protestacyjna Rządu R. P. do W. Brytanii
w sprawie umorzenia procesu

przeciw b. generałom hitlerowskim
W A R S Z A W A (PAP). W maju br. pojawiły się na łamach 

prasy brytyjskiej i niemieckiej wiadomości o umorzeniu 
przez brytyjskie władze okupacyjne w Niemczech postępo­
wania karnego przeciw b. generałom niemieckim von Rund­
stedtowi i Straussowi, oskarżonym o popełnienie licznych 
zbrodni wojennych. Portieważ przedmiotom oskarżenia prze­
ciw wymienionym generałom były również zbrodnię, popeł­
nione na obszarze Państwa Polskiego i w stosunku do lud­
ności polskiej, Rząd polski zwrócił się notą z dnia 17 maja br. 
do ambasady brytyjski ej w Warszawie z prośbą o wyjaśnienie, 
czy wspomniane wiadomości prasowe są zgodne z prawdą.

Ambasada brytyjska w Warszawie 
notą z dnia 25 maja br. wyraziła wdzię­
czność władzom polskim za pomoc, 
udzieloną władzom brytyjskim w zebra­
niu materiału dowodowego przeciw von 
Rundstedtowi i. Straussowi oraz dała wy­
raz „szczeremu żalowi, że wspólne wy­
siłki zostały udaremnione z powodu ta­
kiego stanu zdrowia von Rundstedta 
i Straussa, który czyni ich zupełnie nie­
zdolnymi do stawania przed sądem".

W związku z powyższą odpowie­
dzią ambasady brytyjskiej, która po­
twierdziła informacje prasowe o umo­
rzeniu postępowania karnego przeciw 
von Rundstedtowi i Straussowi, Rząd 
polski złożył ambasadzie brytyjskiej 
w Warszawie notę następującej treści:
„Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

przesyła wyrazy szacunku ambasadzie 
brytyjskiej w Warszawie i w związku 

z notą ambasady z dnia 25 maja 1949 
roku nr 154/105/35/49 ma zaszczyt przed 
stawić stanowisko Rządu polskiego w 
sprawie procesu przeciw b. generałom 
niemieckim von Rundstedtowi, von 
Mannsteinowi i Straussowi.

Rząd polski w licznych oświadcze­
niach dawał wyraz swemu stanowi­
sku, że ściganie i karanie zbrodniarzy 
wojennych jest obowiązkiem mo­
carstw sprzymierzonych, opartym na 
szeregu aktów międzynarodowych, 
począwszy od deklaracji moskiew­
skiej z roku 1943, której sygnatariu­
szem jest między innymi Rząd Jego 
Królewskiej Mości.
Podpisując powyższe akty międzyna­

rodowe, Rząd JKM zaciągnął również 
zobowiązania wobec innych narodów 
zjednoczonych — w tej liczbie i wobec 
Polski — bezpośrednio zainteresowa­
nych w realizacji polityki, uniemożli-

wiającej bezkarność zbrodniarzy wojen­
nych za przestępstwa popełnione na 
szkodę narodów, k‘óre padły ofiarą 
agresji hitlerowskiej. Realizacji tych zo­
bowiązań wymaga również dobro naro­
du niemieckiego, gdyż ściganie i ukara­
nie zbrodniarzy wojennych stanowi 
część programu demokratyzacji Nie­
miec.

Rząd polski od dłuższego czasu ob­
serwuje z niepokojeni, iż niektórzy 
.sygnatariusze deklaracji.., mdskiew- 
skiej i późniejszych aktów międzyna­
rodowych nie realizują zobowiązań 
solennie i wyraźnie zaciągniętych od­
nośnie ścigania i,karania zbrodniarzy 
wojennych. Niemniej jednak Rząd 
polski zadośćuczynił prośbie Rządu 
Jego Królewskiej Mości o dostarcze­
nie dowodów, dotyczących zbrodni­
czej działalności b. generałów nie­
mieckich von Rundstedta, von Mann- 
steina i Straussa na terytorium Pań­
stwa Polskiego.
W związku z dalszą prośbą Rządu 

JKM o uzupełnienie dowodów, Rząd 
polski udzielił pełnej pomocy specjal­
nej delegacji brytyjskiej, która przy­
była w tym celu do Polski. Rząd 
polski wyraża jednak żal, że mandat tej 
delegacji został ograniczony tylko do 
sprawy von Mannsteina, wobec nie­
oczekiwanej decyzji umorzenia postę­
powania przeciw von RundstedtoWi 1 
Straussowi.

W związku z tym Rząd polski jest 
zmuszony stwierdzić, iż uważa umorze­
nie postępowania przeciw von Rund-

stedtowi i. Straussowi 2a akt, nie da­
jący się pogodzić z wyraźnymi zobo­
wiązaniami A sprawie ścigania i ka­
rania zbrodniarzy wojennych oraz wy­
soce niebezpieczny dla procesu demo­
kratyzacji Niemiec, zwłaszcza wobec 
coraz jawniejszych poczynań i wystą­
pień elementów hitlerowskich na tere- 

(Dalszy ciąg na stronie 2)

WARSZAWA (PAP). W godzinach popołudniowych dnia 11 bm. po dwu- 
nastodniowej rozprawie, Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok 
skazujący inż. Adama Doboszyńskiego na karę śmierci, utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw honorowych na zawsze oraz przepadek całego 
mienia.

Skazany przyjął wyrok spokojnie.
W sali wypełnionej publicznością, 
wśród której znajdowali się liczni 
dziennikarza krajowi i zagraniczni, 
przewodniczący ppłk Franciszek Sze- 
liński odczytał sentencję i uzasadnie­
nie wyroku.
Rejonowy Sąd Wojskowy w Warsza­

wie uznał Adama Doboszyńskiego win­
nym zbrodni stanu oraz zbrodni przeciw 
interesom zewnętrznym państwa i stosun­
kom międzynarodowym. Sąd uznał, że 
Adam Doboszyński winny jest, że w 
okresie od lutego 1933 roku do 17 wrze­
śnia 1939 roku, a następnie od 9 maja 
1945 roku do 3 lipca 1947- roku usiło­
wał pozbawić państwo polskie niepod­
ległego bytu przez to, że

"I W okresie od lutego 1933 r. do 
17 września 1939 roku działa­

jąc w interesie i na rzecz hitlerow­
skich Niemiec, pełnił funkcję agenta 
inspiracyjnego niemieckiego wywia­
du na terenie Polski, i poprzez działal­
ność propagandową i organizacyjną 
w ramach tzw. obozu narodowego, 
celem przeprowadzenia dywersji poli­
tycznej w walce narodu z faszyzmem, 
jak również celem poderwania goto­
wości obronnej Państwa Polskiego, 
inspirował społeczeństwu polskiemu

Sysiemaiyczny spadek promcii iii USA
Truman o sytuacji gospodarczej Stanów Zjednoczonych

WASZYNGTON (PAP) Prezydent Truman złożył Kongresowi sprawoz­
danie, poświęcone sytuacji gospodarczej Stanów Zjednoczonych w ciągu 
pierwszego półrocza 1949 r. Prezydent Truman przyznał, że rynki zbytu kur­
czyły się, a produkcja na niektórych odcinkach obniżyła się znacznie. Pro­
dukcja przemysłowa w czerwcu 1949 
w ostatnim kwartale ubiegłego roku.
Prezydent Truman zwrócił uwagę na 

znaczne

faszystowską doktrynę7 polityczną 
oraz filoniemiecką orientację, organi­
zując ponadto pogromy antysemickie.

Q W okresie od 9 maja 1945 roku 
“ do 3 lipca 1947 roku na terenie 

Anglii. Francji i Włoch, anglosa«skich. 
stref okupacyjnych Niemiec, a ostat­
nio Polski, działając w interesie i na 
rzecz anglosaskich kół imperialistycz­
nych, a w szczególności amerykań­
skiego wywiadu, oraz związanych z 
nimi polskich faszystowskich ugrupo­
wań emigracyjnych, jak „Pokolenie 
Polski Niepodległej", „Klub Federal­
ny Srodkowo-Europejski" w Londy­
nie, Rzymie i Brukseli, ,,Pax Romana", 
tzw. emigracyjny rząd polski, Stron. 
Narodowe, ONR, współdziałał w pra­
cach organizacyjnych i politycznych 
tych ugrupowań, a po przybyciu w 
grudniu 1946 roku na tereny Polski 
organizował podziemne ośrodki na- 
rodowo-katolickie, mające służyć ja­
ko ośrodek dywersji politycznej i wy. 
wiadu z życia politycznego, gospodar­
czego oraz stanu obronności Państwa 
Polskiego.
W czasie wojny w okresie od 18 

września 1939 roku do 9 maja 1945 r. 
działał na korzyść Niemiec hitlerow­
skich przez to, że na terenie Węgier, 
Francji, Portugalii, Anglii, pełnił funk­
cje agenta inspiracyjnego niemieckiego 
wywiadu. W polskich siłach zbrojnych 
zaś na zachodzie oraz w kołach emi- 
gracji polskiej, prowadził akcję polity­
cznej dywersji przeciwko zbrojnemu 
oporowi w kraju, jak również przyjaźni 
i współpracy z ZSRR.

Następnie odczytano uzasadnienie 
wyroku, które całkowicie potwierdziło 
akt oskarżenia.

r. była o 13 proc, niższa niż produkcja CZANG-KAI-SZEK
zmiejszenie importu do Sta­

nów Zjednoczonych. 
Zjawisko to pociąga 
za sobą brak dolarów 
w krajach utrzymują­
cych stosunki handlo­
we ze Stanami Zje­
dnoczonymi. Brak do­
larów powoduje z ko­
lei zmniejszenie eks- 
sportu amerykańskie­
go, ponieważ kraje 
zakupujące towary w 

' Stanach Zjednoczo­
nych nie dysponują 
funduszami.

Stanów Zjednoczonych 
się przeciwko redukcji 
zbrojenia i „amerykaft- 

międzynarodową".

dżetu. Zwraca się uwagę na to, że do­
chód narodowy Stanów Zjednoczonych 
skurczył się, a produkcja znacznie się 
obniżyła. W tym stanie rzeczy amery­
kańska opinia publiczna domaga się od­
powiedniej redukcji budżetu. Stanowi­
sko Trumana, który stanowczo domaga 
się utrzymania budżetu w poprzedniej 
wysokości, zostało więc przyjęte z nie­
zadowoleniem. . . •

Prezydent 
wypowiedział 
wydatków na 
ską działalność 
Zmniejszenie tych wydatków — zda­
niem Trumana — pogorszyło by jesz­
cze bardziej sytuację gospodarczą Sta­
nów Zjednoczonych. Z tych względów 
Truman przeciwstawia się wszystkim 
projektom zredukowania budżetu.

WASZYNGTON (PAP), Sprawoz­
danie Trumana zostało przyjęte bez 
entuzjazmu w kuluarach Kongresu. 
Z faktów podanych w sprawozdaniu 
Trumana wynika bowiem, że recesja 
gospodarcza Stanów Zjednoczonych 
pogłębia się coraz bardziej.

Szczególne niezadowolenie wywołała 
okoliczność, że prezydent Truman wy­
powiedział się przeciwko obniżeniu bu-

Robotnicy fińscy

przeciwstawiają się 
prawicowym przywódcom 
związków zawodowych 
HELSINKI (PAP). Siedem wiel­

kich związków zawodowych w Finlan­
dii skierowało do Komitetu Wykonaw­
czego Centrali Związków Zawodowych 
pismo, w którym stwierdza, że kie­
rownicze organy fińskiego ruchu związ­
kowego w większości wypadków po­
dejmowały decyzje, podyktowane przez 
prawicową większość i naruszające za­
sady i zobowiązania uchwalone na V 
zjeździe Fińskich Związków Zawodo­
wych.

Pismo podkreśla liczne fakty po-| 
gwałcenia praw związkowych.

Pismo podkreśla, że powszechne nie­
zadowolenie z polityki kierownictwa 
związków zawodowych stwarza sytua­
cję poważną, wobec której istnieje ko­
nieczność rewizji polityki związkowej.

Uroczystym milczeniem uczciła BuFgaria
przeniesienie zwłok Georgi Dymitrowa

Niepokój w ANGLII
ujzrasta
Brutalne postulaty USA

LONDYN (PAP). Fiasko konferen­
cji ministrów finansów Stanów Zjedno­
czonych , Kanady i Wielkiej Brytanii 
—■ wywołało zaniepokojenie brytyj­
skich kół gospodarczych.

Dzienniki donoszą, że minister fi­
nansów Stanów Zjednoczonych Snyder 
w formie brutalnej przedstawił postu­
laty amerykańskie Propozycje -Snyde- 
ra kryły w sobie pośrednio żądanie de­
waluacji funta oraz tzw. „liberalizacji" 
handlu międzynarodowego.

„Financial Times" podaje, że w 
cżasie konferencji nie osiągnięto żad­
nego porozumienia ani w sprawie 
problemów doraźnych, ani na temat 
planów długofalowych. Nie powzięto 
w ogóle żadnych decyzji.
Inne pisma podają, że w najbliższym 

czasie nastąpi dalsze gwałtowne za­
ostrzenie presji amerykańskiej na 
Wielką Brytanię, aby zmusić ją do zu­
pełnej uległości.

do MAUZOLEUM
W czasie uroczystości pogrzebowych w Sofii w imieniu delegacji ZSRR 

przemawiał marszałek Woroszyłow, który oświadczył m. in.:
Imię Georgi Dymitrowa jest dla nas wszystkich niezwykle drogie. Dy­

mitrow demaskował istotne cele imperialistów anglo-amerykańskich. Był 
on wielkim obrońcą sprawy socjalizmu i pokoju. W walce o zrzucenie 
jarzma kapitalistycznego, w walce o zwycięstwo sprawy Marksa-Engelsa, 
Lenina i Stalina — klasa robotnicza we wszystkich krajach strzec będzie 
świetlanej pamięci Georgi Dymitrowa.
Z kolei zabrał głos sekretarz gene­

ralny francuskiej partii komunistycz­
nej Maurice Thorez który oświadczył, 
że śmierć Dymitrowa stanowi wielką 
stratę dla narodu bułgarskiego i dla 
międzynarodowego ruchu robotniczego. 
Dymitrow — powiedział Thorez — po­
zostanie wzorem przywódcy proletaria­
tu. W najbardziej przełomowych chwi­
lach Dymitrow wznosił wysoko sztan­
dar komunizmu i proletariackiego in­
ternacjonalizmu, sztandar niezawisłości 
ludów.

Dymitrow czerpał swą siłę ?. wiary 
w Związek Radziecki. Rozumiał on, że 
kraj zwycięskiego socjalizmu fest nie­
zwyciężoną twierdzą demokracji i po­
koju i kierował się wskazaniami i do­
świadczeniem pełnej chwały partii bob

szewickiej i naszego drogiego i wiel­
kiego Stalina. W zakończeniu Thorez 
ślubował wierność hasłom, o które Dy­
mitrow walczył

W uroczystościach pogrzebowych u- 
czestniczyłi przedstawiciele 26 partii 
komunistycznych ze wszystkich stron 
świata. Przemówienia delegatów zagra­
nicznych zakończyły się o godzinie 16. 
Następnie chór, złożony z tysiąca osób, 
zaintonował „Międzynarodówkę", którą 
podchwycili wszyscy zgromadzeni.

Marszalek Woroszylow oraz 
członkowie biura politycznego Buł­
garskiej Partii Komunistycznej 
przenieśli po godzinie 16 trumnę ze 
zwłokami Georgi Dymitrowa do 
mauzoleum. W tym czasie oddano

31 salw z 50 dział. Nad placem 
przeleciała eskadra samolotów. W 
całej Bułgarii zapanowało 3-minu- 
towe milczenie.

U wejścia do mauzoleum zaciągnęli 
honorową straż oficerowie i szeregowi 
armii bułgarskiej oraz dawni partyzan­
ci. Następnie rozpoczęła się manifesta­
cja żałobna, w której uczestniczyło 
przeszło pół miliona ludzi. Przed mau­
zoleum przedefilowały w takt marsza 
żałobnego oddziały wojskowe, uczest­
nicy brygad płacy mieszkańcy Sofii 
oraz delegaci ze wszystkich stron kra­
ju. Czerwone sztandary pochylały się 
przed mauzoleum. Manifestacja żałob­
na przeciągnęła się do godziny 21.

Delegacja polska
u wicepremiera Bułgara

SOFIA (PAP). Wicepremier Kola-' 
row przyjął w dniu 10 bm. przewodni­
czącego polskiej delegacji, która przy­
była na pogrzeb Georgi Dymitrowa — 
sekretarza PZPR, wicemarszałka Sejmu 
Romana Zambrowskiego.

przygotowuje rezydencję
dla swego „rzqdu"

na... FILIPINACH
Według informacji A- 
geńcji Reutera, Czang- 
Kai-Szek, który wciąż 
jeszcze nie chce, wy­
cofać się 'z polityki, 
przebywał o-statriio na 
Filipinach i odbył w 
Manili konferencję z 
prezydentem Guirino. 
Czang - Kai - Szek wy­
stępował jako przy­
wódca Kuomintangu. 
Wynikiem konferencji 
miał być tzw. „układ"
w sprawie akcji przeciwko komunizmo­
wi. Ważniejszą sprawą była jednak, 
jak się zdaje, prośba Czang-Kai-Szeka 
o udzielenie w przyszłości azylu rzą­
dowi Kuomintangu. W tym wypadku 
na Filipinach powstałby kuomintangow- 
ski „rząd" na wygnaniu,

ŻLa sią dziada
w państwie duńskim
KOPENHAGA (PAP). Komentu­

jąc przemówienie duńskiego ministra 
rolnictwa Bordinga. wygłoszone na ot­
warciu wystawy rolniczej w Ogense, 
dziennik „Berlmgske Tidende" pisze:

„Sprawa przedstawia się w ten 
sposób, że depresja ogarniająca licz­
ne kraje — ogarnia również Danię. 
Minister Bording nakreślił dość 
mroczny obraz naszej przyszłości. 
Przepowiedział on znaczną redukcję 
importu szeregu ważnych artykułów." 
Dziennik „Land og Folk" oświadcza:

„Po tym jak duński minister handlu 
przebywał w Stanach Zjednoczonych, 
po tym jak zawarliśmy układ o do­
stawach naszego masła do Anglii — 
Dania znalazła się w sytuacji, w któ­
rej rząd uważa za konieczną reduk­
cję importu szeregu artykułów pier­
wszej potrzeby."

Z ostatnie’ chwili:

Stan wyjątkowy
w porcie londyńskim

LONDYN (PAP). W ponie­
działek po południu w Izbie Lor­
dów odczytano podpisaną przez 
króla proklamację o wprowadzeniu 
stanu wyjątkowego ze względu na 
sytuację w porcie londyńskim. Na­
stępnie ta sama proklamacja od­
czytana została w Izbie Gmin.



NOTA protestacyjna RZĄDU R.P.
do WIELKIEJ BRYTANII I

(Ciąg dalszy ze str. 1)
nie zachodnich stref okupacyjnych 
Niemiec.

Rząd polski pragnie zwrócić uwagę, 
że w odniesieniu do zbrodniarzy wo­
jennych celem ścigania i karania jest 
nie tylko represja indywidualna — któ­
ra zresztą nie może być proporcjonal­
na do ogromu popełnionych zbrodni — 
ale głównie i przede wszystkim pre­
wencja generalna, mająca na celu od­
straszenie od popełnienia tak ohyd­
nych zbrodni w przyszłości.

Zbrodnie wojenne, na podstawie 
zasad przyjętych przez państwa cy­
wilizowane, są dziś zbrodniami, któ­
re powinny być ścigane przez każde

16 tys. dzieci z Wielkopolski

ipąto walacie na obozach harcerskich
Zaczęły się miesiące letnie. W 

związku z tym trwa w pełni akcja

trudnych warun- 
nie mógł ukoń- 

jednak w czasie 
ukończył kursy 
Nosek pracował

Były robotnik 

dyrefelarem MezainyM 

„PAFAWAGU"
WARSZAWA (PAP). W ostał- 

nich dniach mianowany został dy­
rektorem Państwowej Fabryki Wa­
gonów „Pafawag“ we Wrocławiu 
b. robotnik, Michał Nosek.

Dyr. Nosek rozpoczął pracę zawo­
dową w roku 1919 jako ślusarz w 
fabryce metalowej w Borku Fałęc- 
kim. Jest on synem małorolnego 
chłopa. Z powodu 
ków materialnych, 
czyć gimnazjum, 
pracy zawodowej 
techniczne. Michał 
od 1930 roku w fabryce lokomotyw. 
W roku 1945 mianowany został dy­
rektorem administracyjno-handlo- 
wym tej fabryki. Następnie przenie­
siono go na stanowisko dyrektora 
naczelnego zakładu budowy wago­
nów i mostów.
Obecnie dyr. Nosek, ze względu na 

swoje wysokie doświadczenie i wielkie 
zdolności organizacyjne, mianowany 
Został dyrektorem naczelnym najwięk­
szej polskiej fabryki wagonów.

opowiadań, rozloso- 
cenne nagrody ksiąi-

Tylko do 15 bm.
można nadsyłać nowelki i opowia­
dania na nasz konkurs pod hasłem 
„Sami piszemy — sami oceniamy^ 
w którym udział ma prąwo wziąć 
każdy z Czytelników.

Konkurs ma za zadanie rozbudzić 
zainteresowanie specjalnym gatun­
kiem twórczości literackiej, jakim 
jest nowelka i krótkie opowiada­
nie. Czytelnicy naszego pisma, któ­
rzy czuja ochotę wypróbowania 
swych zdolności literackich, mogą 
nadsyłać swe utwory na adres re­
dakcji: Poznań., ul. Działyńskich 10.

Za trzy najlepsze nowelki, które 
wy biotą sami Czytelnicy, wypeł­
niając specjalny kupon — przyzna­
ne zostaną nagrody w postaci bo­
nów upoważniających do wyboru 
dowolnych książek z księgarń 
„Czytelnika" do wysokości sum:

1 nagroda 15 000 złotych 
II nagroda 10 000 złotych

111 nagroda 5 000 złotych
Ponadto autorzy wydrukowanych 

prac otrzymają normalne honora­
rium autorskie wg obowiązujących 
stawek. Wśród Czytelników, któ­
rzy wezmą udział w ocenianiu kon­
kursowych 
wane będą 
kowe.

Niektórzy 
prace już 
nie uwzględnili ogłoszonych przez 
nas warunków konkursu. Tak np 
autor podpisany „Renie", zamiast 
nowelki nadesłał nam 3 wiersze, 
które oczywiście gie mogą być bra­
ne pod uwagę. Kilku innych nade­
słało opowiadania zbyt krótkie 
(1 str.), lub zbyt długie (6—1 stron), 
względnie napisane niewyraźnym, 
trudnym do odczytania pismem. Za­
znaczamy więc jeszcze raz, że roz­
miar nowelki nie powinien przekra­
czać 2,5 strony maszynopisu z nor­
malnym odstępem. Skrypt winien 
być o ile możności odbity na ma­
szynie, lub co najmniej wyraźnie 
napisany.

Już za kilka dni, ti. 15 bm. rot- 
paczniemy kolejno publikację za­
kwalifikowanych do dtuku nowe­
lek. Z chwilą wydrukowania ostat­
niej Czytelnicy nasi przystąpią do 
oceny.

Czytelniku! popróbuj swego ta­
lentu — i nadeilij napisaną przez 
siebie nowelkę.

Korzystaj z ostatnich dni nasze­
go konkursu!

Zerwano już oetatecanie z elitarno­
ścią w harcerstwie poprzez udzielanie 
kredytów na akcję letnią dla dzieci ro­
botników z miast i PGR. Nowością rów­
nież jest fakt, że w obozach harcer­
skich znajdziemy także dzieci nie na­
leżąc® do ZHP.

Całą akcję obozową Komenda Cho­
rągwi Harcerzy opracowała szczegóło­
wo już w marcu i kwietniu. Przeprowa­
dzono specjalne kursy oboźnych i za­
stępców komendantów w Napachaniu, 
w czym wydatnie pomógł Komendzie 
Chorągwi — ZMP. Poza tym zorgani­
zowano kursy zdrowia, instruktorów 
WF, kursy tzw. „sprawnych'*, mają­
cych bezpośrednio kierować pracami na 
obozach i inne.

lana niż dotąd jest organizacja obo­
zów. Dawniej poszczególne obozy nie 
kontaktowały sią z sobą, były w zu­
pełnej izolacji. Obecnie w każdym po­
wiecie utworzono tzw .grupy obozów, 
w liczbie około 66 (w tym 27 dziewczę­
cych) i 7 grup zuchowych. Grupy obo­
zowe rozrzucone są po większej części 
w zachodnich powiatach Wielkopolski, 
szczególnie na Ziemiach Zachodnich, a 
poza tym w województwie szazeciń- 

gdańskim, olsztyńskim, krakow- 
wrocławakim. Rada obozów kie- 
grupą planuje szczegółowo pra- 
dopilnowuje wykonania zadań, 
zadania obozów są bowiem bar-

z autorów, których 
napłynęły do redakcji,

Główni oskarżeni, b. naczelnik wo­
jewódzkiego wydziału wodno-melio­
racyjnego, Stefan Homan, jego zastęp­
ca Piotr Szmurło i inspektor tego wy­
działu Ludwik Grzywna — pobierali 
milionowe łapówki, w zamian za co nie 
kontrolowali jakości . wykonywanych 
robót, przyjmowali roboty źle wyko­
nane oraz akceptowali rachunki za ro­
boty wykonane źle lub wcale nie wy­
konane. Działalnością swą narazili oni 
Skarb
straty i opóźnili oddanie do użytku 
cennej ziemi żuławskiej.

Państwa aa wielomilionowe

Oskarżeni:

w sprawie umorzenia procesu 
przeciw b. generałom hitlerowskim 
państwo. Zasada ta uznana została‘karanie poszczególnych zbrodniarzy 
w wyroku norymberskim i ustawie może być niecelowe lub niemożliwe z 
nr 1Ó Rady Kontroli Niemiec. Obo-i uwagi na ich stan fizyczny, bądź urny- 
wiązek karania zbrodniarzy wojen-! słowy. W tych jednak wypadkach in­
nych nie może być traktowany jako 
obowiązek indywidualny, jest on bo­
wiem wynikiem generalnej tezy i ge­
neralnego obowiązku karania zbrod­
ni tego typu.
Rząd polski, nie wchodząc w szcze- jeży jednak pamiętać o tym, że choć 

góły orzeczeń lekarskich w sprawie; zbrodniarza czasowo lub nawet w ogóle 
stanu zdrowia von Rundstedta i Straus-' sądzić nie można, to jednak, zbrodnia 
sa rozumie że w pewnych wypadkach została popełniona. Całkowite umorze- 

■ 1 — ■— nie postępowania i wypuszczenie tego 
typu zbrodniarzy na wolność, podczas 
gdy wszystkim systemom penitencjar- 

_ _ _ nym znane są szpitale więzienne, nie 
może być usprawiedliwione.

J Rząd polski jest zmuszony stwierdzić, 
kolonii letnich i obozów. Poważny'że umorzenie postępowania przeciw 
udział w tej akcji bierze Chorągiew 
Wielkopolska ZHP, która obozami 
harcerskimi i zuchowymi objęła oko­
ło 16 tys. dzieci do lat 15 z całej 
Wielkopolski. Z samego Poznania 
wyjechało na obozy harcerskie około 
5 tys. dzieci, w tym większa część 
dzieci robotników.

dywidualna kondycja fizyczna czy u- 
myełowa zbrodniarza nie może obalać 
ogólnej zasady karania zbrodniarzy 
wojennych. Nie mając możności prze­
prowadzenia przewodu sądowego, na- 

von Rundstedtowi i Straussowi, z jed­
noczesnym wypuszczeniem ich na wol­
ność bez jakiegokolwiek dozoru, za­
pewnia im uprzywilejowane traktowa­
nie, z jakiego nie korzystają przestęp­
cy odpowiadający p rzęch sądami nie­
mieckimi z mocy ustawy Rady Kontroli 
nr 10.. Całkowite umorzenie postępowa­
nia i wypuszczenie przestępców na 
wolność z powodu złego stanu zdro­
wia nie jest przewidziane przepisami 
niemieckiego ustawodawstwa, które 
mają zastosowanie do osób, oskarżo­
nych o mniej poważne zbrodnie, nie- 
zaetrzeżone kompetencjami sądów a- 
lianckich. Przywilej, zapewniony von 
Rundstedtowi ,1 Straussowi przez wła­
dze brytyjskie, nie może być zatem 
oceniany inaczej, jak wyróżnienie prze­
stępców, oskarżonych o najcięższe 
zbrodnie, w porównaniu ze sprawcami 
mniej poważnych przestępstw, pocią­
ganymi do odpowiedzialności przed są­
dami niemieckimi.

- T----------------------- * _ - -
/ Trasa Wschód-Zachód — dum* odbudowywukcej tię Warszawy, zostanie 
wkrótce oddana do użytku. Radosny ten fakt łączy się z piątą rocznicą ogło­
szenia Manifestu Lipcowego W dniach 22 i 23 bm. Warszawa gościć będzie 
2 ty«. delegatów — przodowników akcji propagandowej Społecznego Fundu- 
Mu Odbudowy Stolicy, którzy reprezentować będą całą Polskę na Kongresie 
Odbudowy Stolicy.
Delegaci województwa poznańskiego 

w liczbie 182 osób wyjadą z Poznania 
w dniu 21 bm. Program uroczystego 
pożegnania na Dworcu Głównym prze­
widuje przemówienie wojewody i 
przedstawicieli partyj politycznych. W 
skład delegacji wejdzie rat in. U przed­
stawicieli Miejskiego Komitetu Odbu­
dowy Warszawy i Poznania i 4 repre­
zentantów Komitetu Wojewódzkiego •— 
z dyr. Romanem Kończalam, dyr. Roz­
głośni hoznańokiej Polskiego Radia 
Adamem Kostaszukknn, prezesem Izby

V.......... .. ................................ .. • r~ ' "........... -- "............................~~

Zespoły młodzieżowe 
pomogą w akcji żniwnej

Do Poznania ijacbaM referenci młodzieżowi powiatowych rad zw. zawodo­
wych, zarządów okręgowych i oddziałów zw. zew. z całego województwa 
w cełu zdsmia sprawozdań z terenu i wytyczenia nowych form pracy na od- 
cdrku młodtrieżowym. Odprawie przewodniczył p. Alfons Aleksy — kierownik 
referatu młodzieżowego O. R. Z. Z.

Po referacie p. Czesława Bartczaka — 
I. sekretarza ORZZ aj obrad II. Kongre­
su Zw. Zaw. — delegaci złożyli spra­
wozdania. Poruszono przy tym szereg 
zagadnień organizacyjnych, jak sprawy 
współzawodnictwa w zakładach pracy, 
tworzenia młodzieżowych brygad pro­
dukcyjnych., Czynu Komgnesowego i

Z uwagi na to, że zbrodnie wymie­
nionych generałów popełniony zosta­
ły na obszarze Polski i na ludności 
polskiej, Rząd polski jest bezpośre­
dnio zainteresowany w wymiarze 
sprawiedliwości w niniejszej spra­
wie. Dlatego też Rząd polski prosi 
Rząd Jego Królewskiej Mości o po­
informowanie go jakie kroki zamie­
rza podjąć w ,tej sprawie dla reali­
zacji zasad wyroku norymberskiego, 
układów i uchwał narodów zjedno­
czonych."

skim, 
skim i 
rująca 
ce i 
Cele i 
dzo szerokie. Oprócz charakteru wypo­
czynkowego obozy harcerskie wykonu­
ją różne prace (w polu, w losie, prace 
dla dziecka, oraz szeroko zakrojoną ak­
cję kulturalno-oświatową). W ten spo­
sób poprzez wykonywanie konkretnych 
czynności dąży oią do wyrobienia ideo­
wego 1 społecznego uczestników obo­
zów.

Między obozami zorganizowane jest 
także współzawodnictwo pracy. Wyni­
kł współzawodnictwa mają wykazać, ^szerszego udziału młodzieży w Tadach 
w jakim etopniu poszczególne obozy 
były przygotowane do akcji letniej 1 
jak się z niej wywiązały. W czasie 
trwania akcji le‘niej, tzn. przez cały 
lipiec obozy są kontrolowane przez 14 
grup wizytatorskich, złożonych z człon­
ków Komendy Chorągwi, przedstawi­
cieli Kuratorium, ZMP, Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej i partii politycznych.

Należy też dodać, że każda grupa 
obozowa ma zapewnioną stałą opiekę 
lekarską i higieniczną. (ost)

zakładowych. Podkreślić należy fakt, 
ż® zobowiązania Czynu Kongresowego 
zostały w całości przez młodzież wy­
pełnione. Plan*działalności n« najbliż­
szy okres przedstawił p. Bolesław Por- 
tała — ref. młodzieżowy ORZZ.

Zorganizowane zostanę młodzieżowe 
zespoły pomagające w akcji żniwnej. 
Nad młodzieżą zatrudnioną w sektorze 
prywatnym zostanie roztoczona opieka 
w formie pomocy Związkowi Młodzieży 
Polskiej, w tworzeniu młodzieżowych 
brygad kontrolnych w prywatnym rze­
miośle i handlu. Brygady te będą 
sprawdzały, czy respektuje się zarzą-

za łapownictwo i szkodnictwo gospodarcze
GDAŃSK (PAP). Sąd Okręgowy w Gdańsku rozpatrywał w trybie doraź­

nym sprawę przeciwko 15 urzędnikom wojewódzkiego wydziału wodno-me­
lioracyjnego j kierownikom przedsiębiorstw budowlanych 
pownictwo i nadużycia przy pracach melioracyjnych na 
skich. Po 14-dniowej rozprawie ogłoszony został wyrok.

oskarżonym o ła- 
Żuławach Gdań-

Grzywna skazani 
lat więzienia.

Homan, Szmurło i 
zostali na karę 15

Dalszych oskarżonych, a to Edmunda 
Janusza — kierownika spółdzielni bu­
downictwa wiejskiego — sąd skazał 
na karę 12 lat więzienia, trzech pra­
cowników w/w spółdzielni: Kazimierza 
Hrebiena, Jana* Kustosza i Ludwika 
Leszczyńskiego na kary 10, 8 i 5 lat 
więzienia, a kierownika robót rejono­
wego uryędu wodno-melioracyjnego 
Konstantego Skorupskiego na karę 4 
lat więzienia. Sprawę trzech dalszych 
oskarżonych przekazano do posło­
wania zwykłego. , »t

Przygotować magazyny
na nowe plony

Pomyślne widoki nowego urodzaju 
oraz posiadane rezerwy czynią teraz 
szczególnie aktualne zagadnienie na­
leżytego magazynowania zboża. Obok 
konieczności zwiększenia ilości skła­
dów i ich rozmiarów, niezwykle waż- 

jjym problemem jest zwalczanie 
szkodników, niszczących zboże już 
zmagazynowane.

O wadze zagadnienia świadczy wy­
sokość strat poniesionych na skutek 
rozpanoszenia się jednego tylko woł­
ka zbożowego, które szacuje się na 
setki tysięcy ton zboża. Niepozorny 
owad niszczy więcej zboża w ciągu 
roku niż trzeba go na zaopatrzenie 
Warszawy na przeciąg takiegoż okre­
su. Spodziewany w tym roku po­
myślny urodzaj, a co za tym idzie — 
wzrost rezerw zbożowych, czyni spra­
wę jeszcze bardziej palącą, gdyż wy­
sokość szkód jest proporcjonalna do 
wielkości posiadanych zapasów.

W całym kraju zaczęła się szeroka 
akcja. Fabryki przemysłu chemiczne­
go produkują poważne ilości środ­
ków owadobójczych. Wydane zostały 
instrukcje i zarządzenia dla spółdziel­
czości, PZZ, młynów i innych zakła­
dów.

Doceniając tę sprawę, rząd powo­
łał specjalnego pełnomocnika do wal­
ki ze szkodnikami zbożowymi. Było 
by jednak błędem sądzić, iż powoła­
nie specjalnego organu centralnego Strum.

182 delegatów z Poznania
Mie raflurt w MM) IMw Stolicy

dzenia, wynikając® z uttawodawotwa 
pracy w odniesieniu do młodocianych.

Ze sprawozdań terenowych wynika, 
ża daje się odczuć słabe zainteresowa­
nia młodzieżowym odeśnkiem-pracy ze 
strony zarządów oddziałów i otoręgów 
branżowych związków zawodowych.

(wm)

Jedziemy 
nad GOPŁO

Nad owianym legendami Go­
li tern trwa od wieków prastary 
gród słowiański — Kruszwica. 
Pełno w nim pamiątek i histo­
rycznych wspomnień.

Chcąc umożliwić Czytelni­
kom naszego pisma poznanie 
miasta o historycznej przeszlo- 
• ci, redakcja „Głosu Wielkopol- 
skiego“ wspólnie z ,,Orbisetn“ 
organizują w najbliższą niedzie- 
'ę wycieczkę popularną do Kru­
szwicy.

Atrakcyj będzie co niemiara, 
gdyż tego dnia — 17 bm. odbę­
dą się na jeziorze ogólnopol­
skie, eliminacyjne zawody wio­
ślarskie. A ponadto — zwiedza­
nie, plażowanie nad Goplem, 
przejażdżki łodziami, koncert w 
parku — umilą uczestnikom po­
byt.

Wyjazd w niedzielę 17 bm. o 
godz. 6,20 rano, powrót wieczo­
rem ok. godz. 23. Koszt udziału 
wynosi tylko 650 zł. Zapisy 
przyjmuje „Orbis" pl. Wolności 
3 do piątku — 15 bm. włącznie.

zwalnia w czymkolwiek od bezpo­
średniej odpowiedzialności Państwo­
we Zakłady Zbożowe, spółdzielczość 
Samopomcy Chłopskiej i innych 
dysponentów zboża. Akcja centralna 
musi być uzupełniona przez masową 
oddolną akcję w terenie, mającą na 
celu oczyszczenie składów od wołka, 
zanim jeszcze zaczną nadchodzić po­
ważniejsze ilości zboża z nowych 
zbiorów. Obok odkażania składów 
przy pomocy środków chemicznych, . 
poważne wyniki może dać stosowanie 
najprostszych środków, jak bielenie 
i dokładne uprzątanie pomieszczeń 
magazynowych. W wielu wypadkach 
w terenie biernie czeka się na che­
mikalia, nie stosując możliwych do 
użycia na miejscu środków ' zarad­
czych. Masowy dopływ środków che­
micznych dopiero się zaczął, akcja 
zaś nie może czekać, każdy bowiem 
dzień przynosi poważne straty. Co 
więcej — daje się zaobserwować 
bezplanowość w przerzucaniu zboża 
zawołczonego do składów już oczysz­
czonych.

Walka ze szkodnikami, zaniedbana 
jaszcze w czasie wojny nie należy do 
łatwych, zwłaszcza wobec zbyt małej 
ilości posiadanych przez nas składów. 
Tym bardziej więc jest konieczne 
poważne traktowanie sprawy przez 
wszystkie zainteresowane .czynniki w 
terenie.

Przern.-Handlowej dr. Antonim Sko­
wrońskim i prezesem Izby Rzemieślni­
czej Nikodemem Muszyńskim na czele.

W dniu 22 bm. delegaci wezmą udział 
w uroczystościach piątej rocznicy Od­
rodzenia Polski i otwarcia trasy Wschód- 
Zachód, będącej, jak wiadomo, główną 
inwestycją Społecznego Funduszu Od­
budowy Stolicy.

Obrady Kongresu, rozpoczynającego 
się następnego dnia, poprzedzą przemó­
wienia powitalne. Referat o odbudowie 
etoMcy — wygłosi przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego Naczelnej Rady 
Odbudowy Warszawy — min. budow­
nictwa Marian Spychalski. (wm)

Fala protestów
przeciw nieprawnemu 

wysiedleniu 
Wasilewskiego z Francji 

PARYŻ (PAP). Zarządy organiza­
cji Młodzieży Polskiej „Grunwald", de­
partamentu Nord, wystosowały ener­
giczne protesty przeciw wysiedleniu 
z Francji drugiego sekretarza Rady 
Narodowej Polaków we Francji i prze­
wodniczącego „Grunwaldu’" — Wasi­
lewskiego. Protesty wskazują na czyn­
ny udział Wasilewskiego we francu­
skim Ruchu Oporu i na jego pracę 
nad pogłębieniem przyjaźni francusko- 
polskiej.

Sukces polskich techników
Bax pomocy wonicznych fachowców 

uruchomiono 
pierwszą turbo-sprężarką

KATOWICE (PAP). W szytye 
„Barbara" w kop. „Rozbark" przeka­
zano do ruchu importowaną turbosprę­
żarkę, o wydajności 18 000 m sześć, 
na godzinę. Jest to pierwsza tego typu 
turbosprężarka całkowicie zmontowa­
na i uruchomiona przez polskich tech­
ników.

Turbosprężarka, o napędzie elek­
trycznym, posiadająca silnik o mocy 
25Q0 KM miała być montowana i uru­
chomiona przez specjalistów zagranicz­
nych. Wobec ich nieprzybycia jednak 
całkowity montaż powierzono Zjedno­
czeniu Biur Projektowo-montażowych 
Przemysłu Węglowego. Polscy techni­
cy z powierzonego im zadania wywią­
zali się doskonale. Montaż wykonano 
w ciągu dwu miesięcy, a w dniu 10 
czerwca br. nastąpiło pierwsze próbne 
uruchomienie. Po dalszych próbach i 
usunięciu początkowych usterek, tur­
bosprężarka pracuje obecnie bezbłęd­
nie.

Uruchomieni© nowsj turbosprężarki 
w kopalni „Rozbark" przyczyni się do 
wzmożenia tempa prac dołowych i po­
zwoli na swobodne wycofanie z ruchu 
innych turbosprężarek, w celu prze­
prowadzenia odpowiednich prac re­
montowych i konserwacyjnych.
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Wznowienie prac wykopaliskowych
w Gnieźnie i na wyspie Łednicy

pierścionek, 
okolicach K1--

Htód bojownikowi o socjalizm
złożyła Pow. Rada Narodowa w Ostrowie

poznam
TEATRY

Polski — dziś o godz. 19.30 —- ,Klub 
Kawalerów".

Komedia Muzyczna — dziś o godz. 20 — 
„Skalmierzanki".

Kameralny (TPŻ) — dziś o godz. 19.30. 
„Mąż z grzeczności".

KINA
Apollo — „Młoda Gwardia" (I cz.) o g 

15,30, 18 i 20,30; Bałtyk — „Ulica Granicz­
na" o godz. 16, 18.30 i 21; Muza — „Pa­
ganini" o godz. 15.30, 18 i 20.30; Rialto — 
„Podróże Guliwera" o godz. 16, 18 i 20; 
Warta — Aktualności nr 29 o godz. 10, 
11, 12 i 13; „On czy ona?" o godz. 16, 18 
i 20.

wśród innych szklany 
produkowany dawniej w 
jowa.

Przewidziana w roku 
ma 15 mil. zł na prace 
we, została podwyższona na 45 mil. 
zł w skali ogólnopolskiej. Ogółem ba­
danych będzie na terenie całego kra* 
ju 12 stanowisk, mogących dostarczyć 
cennych przyczynków historycznych 
do rozwoju Słowiańszczyzny. (pr)

PLON KURSÓW 
„CZYTELNIKA"

Odbyło się w Poznaniu zakończenie 
letniego turnusu kursów księgowości, 
organizowanych przez „Czytelnika". 46 
osób otrzymało świadectwa ukończenia 
kursu dla zaawansowanych, a 49 dla 
początkujących. Celujące wyniki osiąg­
nęło 32 absolwentów z obu kursów. 
Dotychczasowe wyniki akcji kursowej 
„Czytelnika" są już bardzo poważne. 
Łącznie w ciągu dwóch lat kursy księ­
gowości „Czytelnika" ukończyło 625 
osób. *

We współzawodnictwie pracy przy 
odbudowie dworca poznańskiego pro­
wadzi zespół przodownika pracy Darcza 
■wyrabiający 
wyrężniają 
220—250% i

250—350% normy. Dalej 
się zespoły Makowiaka 
Kaczmarka 220°,'# normy.

*

Jak się dowiadujemy, w drugiej poło­
wie bm. podjęte zostaną w. Gnieźnie 
dalsze badania archeologiczne na wzgó­
rzu Lecha i na Ostrowiu Lednickim. 
Przerwane w roku ub. prace poprowadzi 
kierownictwo badań wykopaliskowych 
nad początkami Państwa Polskiego przy 
Naczelnej Dyrekcji Muzeów i Ochrony 
Zabytków. Kierownictwo prac na miej­
scu powierzono p. dr. Żurowskiemu.

Sprawa badań archeologicznych, 
przeorowadzanych w całej Polsce, ma 
łączność z obchodem 1.000-lecia istnie* 
nia Państwa, przygotowywanym na 
rok 1960.

Przypomnieć należy, że w wyniku 
badań ubiegłorocznych odkryto w 
Gnieźnie 2 wały obronne (fragmenty), 
jeden, należący do dawnego grodu 
właściwego, który otoczony 'był mm 
na północny wschód od Katedry, dru* 
gi natomiast, położony tuż przy stoku, 
cmadającym do ogrodu biskupiego, na» 
leżał do podgrodzia, które rozciągało 
się od wzgórza Lecha do jeziora Jelo* 
nek. Sam gród znajdował eię w miej* 
scu • dzisiejszego 
i Kolegiat.

Na -----
nych 
dowli 
sze z 
ków 
przypuszczać, że w miejscu tym od’ 
6łonięte zostaną warstwy kulturowe 
do VIII wieku włącznie. Sam badany 
teren jest o tyle ciekawy, że zawiera 
warstwy kulturowe od VIII wieku.

Znaleziony w Gnieźnie materiał za= 
bytkowy, jeśli chodzi o ruchomości, 
jest nadzwyczaj bogaty i obejmuje m. 
in. różne przedmioty, importowane z 
innych okolic, a nawet z terenu U* 
krainy. Do tych ostatnich należy giego delegata do Wojewódzkiej Rady

kościoła św. Jerzego

ok. 6 m w dokonągłębokości 
wykopach odkryto resztki bu- 
podgrodzia, przy czym najstai- 
dotychczas znalezionych zabyt= 

pochodzą z X wieku. Należy

zobowiązań dla uczczeniaW ramach
piątej, rocznicy Odrodzenia Polski przy­
gotowuje PCH otwarcie sklepu wzor­
cowego przy ul. Marsz. Rokossowskie­
go. W remoncie jest lokal sklepowy 
przy ul. Ratajczaka 7. Sklepów takich 
mogłoby powstać w Poznaniu więcej, 
gdyby nie brak odpowiednich lokali.

*
Jako pierwsza wycieczka krajoznaw- 

czo-rozrywkowa, organizowana przez 
Okr. Komisję Krajoznawczą przy ORZZ, 
odbyła się w ub. niedzielę wycieczka 
do Łagowa. Wzięło w niej udział oko­
ło 800 osób, członków ZZ Prac. Poczto­
wych, Zw. Poligrafów, pracowników 
Zakł. Chem. z Lubonia i in. Po zwie­
dzeniu zamku i okolicy uczestnicy 
wzięli udział w obchodzie „Dni Morza”.

Czytajcie
i rozpowszechniajcie

„&os
Wielkopolski"

bieżącym su* 
wykopalisko*

Przy udziale przewodniczącej Woj. 
Rady Narodowej p Hetmańskiej odby-- 
ło się w dniu 9 bm zebranie plenarne 
PRN w Ostrowie. Na wstępie złożono 
hołd pamięci zmarłego bojownika o so* 
cjalizm, bułgarskiego premiera Georgi 
Dymitrowa.

Sprawa budowy szpitala międzyko’ 
munalnego w Ostrowie wywołała oży* 
wioną dyskusję. Radni zgodnie stwier* 
dzili, że budowa szpitala musi zostać 
zrealizowana w okresie sześcioletnim,

Zmiana granic niektórych gmin
w powiecie rawickim

Na ostatnim nadzwyczajnym posie= 
dzeniu Powiatowa Rada Narodowa w 
Rawiczu powzięła kilka uchwał w spra* 
wie zmiany granic niektórych wsi.

Uchwalono włączenie gromady Gola= 
szyn Wieś do miasta Bojanowa, które 
wykazuje duże tendencje rozwojowe. 
Wydzielono z gminy Jutrosin gromadę 
Góreczki Wielkie i włączono ją do 
gminy Chojno. Biura zarządu gminne’ 
go mieścić się będą w Pakosławiu. 
Gromady Ugoda i Zawady postanowio’ 
no wyłączyć z gminy Chojno i wcie= 
lić do gminy Rawicz. Podmiejska gro* 
mada Sierakowo będzie włączona do 
miasta Rawicza.

Zmiany powyższe podyktowane zo* 
stały żywotnymi warunkami gospodar­
czymi i kulturalnymi jak również i po« 
trzebą zbliżenia mieszkańców do sie= 
dzifa ich urzędów administracyjnych.

Poza tym Rada dokonała wyboru dru*

Narodowej w osobie członka prezydium 
PRN p. Anny Borowskiej, i nowego wi« 
ceprzewodniczącego PRN w osobie p. 
Franciszka Stanka, (fs)

gdyż warunki w dotychczasowym szpt* 
talu pozostawiają wiele do życzenia.

Inspektor szkolny p. Sieteski omówił 
w s>voim sprawozdaniu radiofonizację 
szkół, walkę z analfabetyzmem, sprawą 
rozbudowy i budowy gmachów szkól* 
nych przewidzianych w planie sześcio- 
letnim itp.

O przebiegu akcji żniwnej mówił p. 
Filipiak. Zwrócił on uwagę na fakt, że 
na terenie powiatu ostrowskiego stoi 
do dyspozycji 8 dobrze wyposażonych 
ośrodków maszynowych, które przystą* 
piły już do udzielania pomocy mało- 1 
średniorolnym chłopom.

Na zakończenie obrad przewodniczą­
ca WRN p. Hetmańska omówiła szcze­
gółowo działalność terenowych rad 
narodowych, pomocniczych organów 
tych rad, a mianowicie wszelkich ko­
misji, których działalność nie wszędzie 
jest postawiona na odpowiednim po­
ziomie. (md)

Dobrze się rozwija
Gminna Spółdzielnia S. Ch, w Ostrzeszowie

W niedzielę, dnia 10 lipca br. od­
było się na sali p. Hendrykowskiego 
walne zebranie Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Ostrzeszo­
wie pod przewodnictwem p. burmi­
strza J. Witwickiego. Szczegółowe 
sprawozdania z całorocznej pracy 
zdali: kierownik Spółdzielni mgr Jan 
Miłkowski i przewodniczący Rady 
Nadzorczej p. Ślęzak.

Ze sprawozdań wynika, że zasięg te­

Świnia odgryzła
dziecku rgczki

Wstrząsający wypadek zdarzył się 
w dniu 7 bm. we W6i Drzewce, w gmi­
nie Budzisław, powiatu kolskiego. Żo­
na rolnika Marianna Łukowska pozo­
stawiła na ^podwórzu gospodarstwa 
swoje dziecko w wózku bez opie­
ki, a sama udała się do mieszka­
nia. W czasie jej nieobecności wyszła 
z chlewa maciora, przewróciła wózek 
i odgryzła dziecku obie rączki. Okale- 
czałe niemowlę natychmiast odwiezio­
no do szpitala powiatowego w Kole.

(to)

renowy Gminnej Spółdzielni wzrasta 
z roku na rok a w najbliższym czasie 
uruchomione zostaną Jeszcze dwie pla­
cówki filialne w Potaśni i Olszynie 
obok pięciu już istniejących. Bilans 
tak w aktywach jak i w pasywach 
opiewa na kwotę 13.822.473 zł i od­
zwierciedla dobitnie rozrost Spółdziel­
ni w stosunku do lat ubiegłych. Czy­
sty zysk w kwocie 2.626.292 zł prze­
znaczono jak następuje: na fundusz 
zasobowy — 1.314.372 zł, na inwesty­
cje 262 tys. zł, na szkolenie 262 tys. 
zł oraz 600 tys. zł na cele kulturalno- 
oświatowe na wsi.

Ustalony budżet Spółdzielni na rok 
1949 wynosi 7.975.000 zł, w obrotach 
zaś przewidziano 79.757.000 zł. Budżet 
jak również zmieniony wzorcowy sta­
tut Spółdzielni walne zgromadzenie 
przyjęło jednogłośnie, poczem po u- 
dzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi wybrano nowy w następu­
jącym składzie: mgr Miłkowski* Jan, 
Karliński Józef, Kaźmierczak Andrzej, 
Goj Mikołaj oraz Ruskówna Zofia. — 
Komisja Rewizyjna: Zając Antoni, 
Woźniak Zofia, Ramola Piotr, Błasz­
czyk Anastazja, ‘Cichoszówna Leoka­
dia, Felich Jan i Szymczak Mieczy­
sław. (zk)

Na podżegania wojenne Anglosasów
ludowcy wielkopolscy odpowiadają wzmożeniem produkcji

W Poznaniu odbyła się wojewódzka 
konferencja aktywu Stronnictwa Ludo­
wego. Przewodniczył prezes Zarządu 
Wojewódzkiego SL p. Andrzejczak, a 
w prezydium zasiedli: poseł Kita, wi­
ceprezes Długaszewski, wicewojewoda 
Bertold, Aleksandrzak z Jarocina, Za- 
jewski ze Świebodzina i Wróblewik ze 
Strzelec Krajeńskich. Jako goście prze­
mawiali na wstępie: p. Rydelski im. 
KW PZPR i dr Malarek im. PSL.

Przybyły z Warszawy delegat NKW 
SL pos. Raczocha wygłosił referat o- 
biazujący dorobek Ideowy ruchu ludo­
wego, walkę z przenikaniem sił wstecz­
nych do ruchu ludowego i wkład mło­
dzieży w dzieło odbudowy Polski Lu­
dowej. Poseł Kita omówił rolę i zada­
nia Stronnictwa Ludowego na nowym 
etapie, a wicewojewoda Bertold wska­
zał na właściwe drogi wsi polskiej w 
dążeniu ku wyższym formom gospodar­
czym.

Podsumowując obszerną dyskusję 
poseł Kaczocha przytoczył m. in. słowa

Uiolsziyniacy zdecydowali sir. 
na u/alkę 

z alkoholizmem
Z inicjatywy Pow Rady Zw. Zawo­

dowych zwołano w Wolsztynie po raz 
drugi zebranie celem powołania Komi­
tetu do walki z Alkoholizmem. Na ze­
branie przybyła tym razem duża ilość 
przedstawicieli zainteresowanych orga­
nizacji i instytucji. Przewodniczył se­
kretarz PRZZ p. Kaźmierczak.

Po obszernej dyskusji powzięto u- 
chwały domagające się wydania zaka­
zu sprzedaży napojów alkoholowych w 
soboty od godz. 9 do poniedziałku go­
dziny 9, a ponadto w dniach wypłat w 
zakładach pracy tzn. ostatniego i pierw­
szego każdego miesiąca. Uchwały Ko- 
mitetu przekazano do Powiatowej Rady 
Narodowej, która niewątpliwie nada 
im moc prawną.

Do prezydium Komitetu powołano 
pp.: Rochowiczową, Początka, Łuczaka, 
Stachowiaka i Zurka. (trz)

1 j
( 1 W drugiej klasie 56 Loterii padły wygrane <l 
] ‘ 1OO.OOO,- zł na nr 06.432 ! [

100.000,— zł na nr 74.030
1 t w szczęśliwej jak zawsze 1)

ii Kolekturze ST. MLMMUIICZ |
i) GNIEZNO, ul. Mieczysława 37 — Tel. 15-08 n 
jJ Duży wybór losów do trzeciej klasy. 7b-44 ] [ 
O—6666—06006660606—06666—

Wolne posady

Przetarg
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w 

Kargowie, powiat Wolsztyn, woj. poznańskie, ogłasza 
przetarg na jeden samochód osobowy 2 cyl. marki 
Adler-Junior na chodzie, który odbędzie się dnia 
15 lipca br., o godzinie 16 rano w siedzibie P Z G S 
w Wolsztynie przy ul. Armii Czerwonej 1. 7a-102

ZAKŁAD 
KRAWIECKI

Centrali 
Spółdzielni Inwalidów 

w POZNANIU 
ulica Wierzbięcice 30 

poleca swoje 
usługi na naj­
dogodniejszych 
warunkach. 8687

Ochronne
Okulary dla spawaczy 

„ „ szlifierzy
szkła do masek 

dla spawaczy 
poleca

Poznań, 27 Grudnia 7
7a-9, telefon 52.-53

„Optyk"
Sp. z o. o.
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Troczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—0647

Poszukujmy zaraz dla tutej­
szego obiektu rolnego księgo­
wego samotnego, który obej­
mie również magazyny. Upo­
sażenie według umowy zbioro­
wej dla pracowników rolnych. 
Ofćrty należy przesłać do Dy­
rekcji Państwowego Szpitala 
dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych w Międzyrzeczu-Obrzy- 
cach, 7a-67
Kontystki oraz kontrolera ra­
chunków. najchętniej skar- 
bowca (nawet na pobiurówki) 
zatrudni zaraz przedsiębior­
stwo państwowe. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8681.
Pomocnik piekarski, samo­
dzielny (piec piersiowy) zaraz 
potrzebny. Wosiński. Dolsk. 
pow.Srem.___________ 8672
Wdowiec poszukuje samodziel­
nej. uczciwej gospodyni na go­
spodarstwo wiejskie. Oferty 
podaniem warunków płacy nr 
111: Kolektura Gniezno.

7b-46
Poszukuje 2 pomocników pie­
karskich zaraz. — Piekarnia 
B. Dawidowski. Hel. powiat 
Morski._______________ 7a-97
Potrzebna do lat 30 inteligent­
na. gospodarna gospodyni do 
samotnego na wieś. Fotografię 
zamączyć, warunki dobre — 
Oferty Glos Wlkp, nr 7a-98.
Dziewczyna uczciwa potrze­
bna zaraz. Jagła. Słowackie- 
go 36. m, 1._____ 8667
Samodzielnej, kulturalnej, o 
małej powierzchowności go­
spodyni. obeznanej z wycho­
waniem dzieci, poszukuje wdo­
wiec z 5-letnią dziewczynką. 
Oferty Glos Wlkp, nr 8666.
Księgowy techniczny kwalifi­
kowany potrzebny na majątek 
państwowy w powiecie kroto­
szyńskim. Zgłoszenia: PINGW. 
Poznań Dąbrowskiego 17. 
____________________ 7a-107 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Oddział 6. Gorzów 
Wlkp., Mieszka I 28. zatrudni 
natychmiast techników budo­
wlanych. Warunki wg umowy 
zbiorowej. Podanie, odpisy do­
kumentów. składać w Refera­
cie Personalnym. 7«-106

n OGŁOSZENIA DROBNE |
Szuka posady

Kierownik gorzelni praktyki 
40 lat. przyjmie posadę na 
dużej gorzelni od 1 września 
Oferty Głos Wlkp. nr 7a-99.
Technik maszynowy długolet­
nią praktyką (konserwowanie 
kofów parowych silników 
centr. ogrzewanie), przyjmie 
odpowiednią posadę, najchęt­
niej inspekcję w terenach. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 8665.

Nauka

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą. Piotr Pieprzycki. 
Poznań al. Marcinkowskiego 
26. tel. 23-62. Dla zamiejsco- 
wvch kursy listowne p4074
Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego 1 stopnia, uprawnie­
nia. szkól państwowych M. 
Skrzypczak. Poznań pl. Wol­
ności 2. przyjmuje zapisy do 
Rocznej Szkoły Przysposobie­
nia Handlowego, półrocznych 
kursów handlowych. 3mies. 
kursu księgowości, stenografii 
i maszynopisma^________ 7a-4
Maszynopiśma kursy systemęm 
dziesieciopalcowym. Informa­
cje: Kursy Handlowe Smól- 
skiego Wawrzyniaka 33.

P4179

Osobiste I
Obelgę rzuconą na Marię Ja- 
nowiak zam. w Starym, co­
fam. Andrzej Radecki, majęt­
ność Wiatrowo. 7a-100

Sprzedaże
Szczotki, ceraty, chodniki ko­
ce. dywany liny. Pertek Kra 
szewskiego 17,_________ 7a-5
Autko na sprzedaż. Zwierzy- 
niecką 25 m, 3._______ 8695
Materaca wyściełane wykonuje 
Rekorda ul Kurzanoga (bocz- 
na Ratuszowej),_______ p4071
Obrabiarki do metalu i drze­
wa, artykuły techniczne sprze- 
daje, kupuje Krenz. pl Wol­
ności H. p4058

Tapczany, fotele łóżka ka­
napy. łóżka-materaće poleca 
Kopczyk Poznań Szkolna 2. 
______________________ 7al 
Motocykl setka „Sachs". 0- 
kazyjnie sprzedam. Kanałowa 
15. m. 2.____________ 8595
Radio stalówki okiem zmien­
ny Pamiątkowa 21 ni. 8 od 
20,00. _ _ 8600 
Tapczany, fotele leżanki, róż- 
te inne meble, korzystnie. — 
Janiak Poznań Rybak! 6 
_________________ P4064 
Parcele, ogrodem, opłotowaną, 
Winogrady .Oferty Głos Wiel- 
kopoiski nr S701,__________
DKW 125 cm’, w dobrym sta- 
nie. na sprzedaż Przemysło­
wa 66, m. 6 od godz. 15—21.

8700
Piekarnie przy ruchliwej ulicy 
sprzedam. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 8696.
Radio Blaupunkt 5-lampowy, 
wózek (autko) sprzedam — 
Wierzbięcice 16 m. 1. od 17 
<10 19.________________ 8690
Streptomycyną sprzedam, 2300 
za gram. Rokossowskiego 27. 
m. 27.________________ 8689
Leżanką dobrym stanie, łóżko 
połowę. Woźna 13 m. 6.

__________ 8688 
Wózek dziecięcy sprzedam. — 
św. Wawrzyńca 9. m, 7, 8682
Autko sprzedam. — Mażeckie- 
go 22. m, 12._________ 8680
Koń młody na sprzedaż, Dro- 
ga Dębińska 24, 8674
Sprzedam parcelę. Junikowo. 
m! 500 zł. Oferty Głos Wiel- 
kopolskj nr 8671,
Akordion 80-basowy z regi­
strem. Za Groblą 6, Kosmala. 
_________________ _ __ 8670 
Parcelą 750 nf Winiary In­
formacja: Źródlana 3. m. 19. 
______________________8669 
Dom z wolnym mieszkaniem 
w Poznaniu 2 morgowym 0- 
grodem (parcele). 3 200000; 
domek nowy z garażem w cen- 
trum Poznania z meblami 
i» samochodem, 2 800 000. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 8694.

Kupna
Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup, sprzedaż. — Fotoma, 
Szkolna 11,___________p3915
Konie na rzeź kupuję., Stani­
sław Gałkowski Poznań. Zam- 
kewa 7 tel 31-55, 7a-2
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania kupuje skład ma- 
szyn, Mielżyńskiego 18. p4019 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21-10, 
2ML_______________ P4131
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa Piotr Pie- 
przycki. aleje Marcinkowskie 
go 28 skład naprzeciw pocz- 
ty. Telefon 23-62. p4072

i Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań, 
Masztalarska 8. telefon 20 20. 
_____ _______________ U4138 
Kupią radio dobrą domową 
elektryeżną pralkę, lodówkę, 
odkurzacz. Grochocka. Łódź. 
Pioukowska_21.___ 7b 38
Setką kupię. Sczanieckiei 2a. 
m 12. tel. 71-91.______ 8697
Kupie parcelę lub wypalony 
domek w Poznaniu lub okolicy, 
tylko wprost od właściciela. 
Oferty Glos Wlkp. nr 8683.
Kupią obligacje Pożyczki Pań- 
stwowej. Telefon 96-72. 8677
Kupie futro karakuły lub łapki 
Podać cenę. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 8668.

Pieniądz
100 000 poszukuję z gwaran­
cją. Of. Głos Wlkp. nr 8698.

Wolne lokale
3 pokoje kuchnią łazienką, 
nowym domu. Mostowa 5a.

8673

Szuka lokalu
Student IV roku ekonomii po­
szukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8678.
2—3 pokoi kuchnią łazienki 
nowym domu w budowie lub j 
wykończeniu poszukuje zaraz, i 
Radosna 4. m. 2. 8679 1

min. Bermana, wypowiedziane na kon­
ferencji PZPR w Poznaniu, że nie ma 
socjalizmu w Polsce bez socjalizmu na 
wsi. Toteż ruch ludowy pójdzie ramię 
w ramię z ruchem robotniczym, by w 
zacieśnionym sojuszu robotniczo-chłop­
skim wprowadzić socjalizm w życie 
Polski Ludowej.

Wypowiedzi mówców i dyskutantów 
znalazły oddźwięk w uchwalonej rezo­
lucji, w której zebrani stwierdzają, iż 
stać będą na straży sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, postanawiają usilną pracą 
przyczynić się do utrwalenia i wzmoc­
nienia pokoju. Na podżegania i knowa­
nia wojenne anglosaskich kapitalistów. 
— głosi rezolucja — odpowiemy wzmo­
żeniem produkcji rolnej. W dalszym 
ciągu zebrani postanawiają wzmocnić 
współpracę z odrodzonym PSL i zwięk­
szyć aktywność ludowców w pracach 
samorządowych i w spółdzielczości.

OSTRÓW • I£
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ulica Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Zaopatrywanie w ziemniaki. Celem pla* 

nowego zaopatrzenia konsumentów w ziem­
niaki i warzywa na okres jesienno-zimowy, , 
koniecznym jest ustalenie glpbalnego zapo­
trzebowania na te artykuły, które będzie 
realizowane przez placówki terenowe Cen­
trali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" i Centrali Spółdzielni Ogrodni­
czych. W związku z tym Starostwo Powia­
towe komunikuje, że zbiorowi konsumenci 
zaopatrujący się centralnie winni do dnia 
15 lipca br. nadesłać zamówienia na warzy­
wa i ziemniaki do właściwych terytorialnie 
oddziałów wyżej wskazanych instytucji. 
Zbiorowe zamówienia pracowników oraz 
stołówek należy również w tym 6amym ter­
minie przesyłać do właściwych^ terytorialnie 
spółdzielni spożywców. We wszystkich za­
mówieniach należy wyraźnie podawać ilość, 
terminy i miejsca dostaw. Zamówienia skła­
dane po dniu J5 lipca br. będą realizowane 
w miarę możliwości po wykonaniu planu za­
opatrzenia. Niezależnie od zbiorowego 
opatrzenia konsumentów w ziemniaki i wa-r 
rzywa Centrala Spółdzielni Spożywców 
„Społem" prowadzić będzie detaliczną sprze­
daż tych artykułów we wszystkich sklepach 
spożywczych. (md)

Inżynier poszukuje mieszkania 
2—3 pokojowego. Zwrot ko­
sztów remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8699.

Dzierżawy
Prebostwe 68 ha. pe’ne żniwa 
pod Gnieznem, zaraz do wy­
dzierżawienia. Oferty kierować 
Kolektura. Gniezno pod nr llo, 

7b-45
Młynarz kwalifikowany, kawa­
ler. poszukuje dzierżawy, spół­
ki wzgl. kupna młyna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 8684.

Zguby
Dnia 10 bm. pozostawiono re­
stauracji „Zagłoba" nowe rę­
kawiczki zamszowe mtskie. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzenietn. — ; 
Utząd Wojewódzki, pokój 122 ;

7a-104 :

Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 00689. wystawioną 
przez Główną Komendę POSP 
na nazwisko Janina Weck- 
werth z Chodzieży. 7a-85
Zgubione zaświadczenie RKU 
Poznań Ignacy Kluczyński. 
Murowana Goślina._____ 8693
Zestawiono tramwaju 5. 7 lip­
ca. czarną torebkę damska. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
odesłanie kluczy. Irena Marci­
niak. R. Śródecki 4. 8691
Zostawiono w pociągu Żnin — 
Inowrocław 9 lipca torebkę 
z dokumentami. Filomena Ru­
mińska. Poznań. Limanowskie- 
go 27 m. 3.__________ 8675
Unieważniam zaginioną w Świe­
bodzinie plombownice nr 51 
ZEOP. Ignatowicz, Sikorskie­
go 3. 7b-4o

R^żne
Zgubiono legitymację Związku Warsztat naprawy maszyn biu- 
Zawodowego nr 123 705 nawowych Rohowski i Ska MieL 
nazwisko Maria Cichosz. i źyńskiego 18 tel 43 25.

8676 I 04028

W dniu 10 lipca 1949 zmarł śp.

Franciszek Szczurowski
prokurent Narodowego Banku rolskiego 

Oddział w Gorzowie
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego ko­

legę i drogiego nam przyjaciela.
Pracownicy 

Narodowego Banku Polskiego

Wszystkim Krewnym, Znajomym, oraz Ko­
leżankom Zmarłej, za kwiaty, wyrazy współ­
czucia i udział w pogrzebie ukochanej córki 
i siostry, śp.

Waleni, Lusi Andrzejewskiej
■ akładają serdeczne

BÓG ZAPŁAĆ!
Rodzice.

870SPoznań, Rolna 42. m. 13.
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Gwidon Mtiklaszawski DZIUBA I FILM AMERYKAŃSKI
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A — Może pójdziemy do kina?! — 

To ponoć świetny „kryminał"! —
Na filmie gwałt, strzelanina, 
Czarny charakter, melina....

W melinie hlond-wamp dziewczyna 
Którą „ON“ lży i przeklina...

...Nie łatwo się zapomina 
Czego nas uczą kina!

p 
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Y
S 
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Ó 
W

Czwartek, dnia 14 lipca 1949 r.
8 05 Audycja dla kobiet — „Córka ludu'* — 

felieton Wadima Strójewa; 3.35 ..Daleko od Mo­
skwy" — powieść Wasyla Ażajewa; 12.04 Wia­
domości południowe i przegląd prasy stołecznej;
12.20 Audycja dla wsi; 12.50 „Melodie ludowe" 
— gra zespół Tadeusza Kozłowskiego; 13.30 Mu­
zyka; 14.00 Kronika kulturalna Bułgarii; 14.15 
Muzyka hiszpańska; 14.55 Lokalne wiadomości 
sportowe; 15.05 Śpiewa Szaljapin; 15.30 „śpie­
wamy piosenki" — audycja dla dzieci; 15.50 
Skrzynka ogólna z W-wy; 16 00 „Świt" — słu­
chowisko z dziejów partyzantki w Hiszpanii; 16.15 
Audycja Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza; 16.20 
Audycja poetycko-muzyczna „Lutnia Lermontowa" 
w oprać. Eugenii Kochanowskie j-WiSniewskie.i; 
16.45 Przekrój tygodnia na Wybrzeżu w oprać. 
Eugenii Kochanowskiej-Wiśniewskiej; 17.15 Mu- 
zvka radziecka; 18.00 Verdi: ,,Traviata“ — o- 
pera w 3 aktach (płyty); 19.35 D. c opery;
20.20 Koncert rozrywkowy z Braytslawy; 21.40 
Mex Reger — Sonata A-dur na skrzypce i for­
tepian; 22.00 „Rejestr Pani Defarge" —• słucho­
wisko wg powieści Karola Dickensa; 22.40 Mu­
zyka; 22.45 Co słychać w Wielkopolsce?; 22.50 
Sola instrumentalne; 23.10 Koncert francuskiej 
muzyki symfonicznej z okazji Narodowego Święta 
Francji.

W Ubezpieczalni Społecznej FRASZKA

Na korytarzach Ubezp:'eczalni 
Społecznej gwar i ruch. Setki ludzi 
oczekuje na załatwienie swoich 
spraw stojąc w kolejce. Podobna 
sytuacja istniejecw innych miastach 
Polski i staje się problemem, który 
— z uwagi na dobro szerokich mas 
pracujących; jak i urzędników U- 
bezpieczalni — czeka na rozwiąza­
nie. Wkrótce jednak — ku zado­
woleniu wszystkich — sytuacja ta 
ulegnie poprawie.

Okręgowa Rada Związków Zawodo­
wych powoła w większych zakładach 
pracy łączników, którzy trudnić się bę­
dą załatwianiem spraw pracowników i 
robotników, dotyczących ubezpieczeń 
społecznych. Dzięki temu pracownicy 
nie będą skazani na męczące wycze­
kiwanie w Ubezpieczalni, powierzając 
załatwienie swych spraw dobrze ob- 
znajomionyim z procedurą i przepisami 
łącznikom, którzy z kolei — przez zbio­
rowe załatwianie wniesionych wnio­
sków — zaoszczędzą urzędnikom U. S. 
dużo czasu, tak potrzebnego na załat­
wianie 
prac.

innych, stale napływających

baz czakwuA
dzięki udziałowi członków związków 
zawodowych w zarządzie i innych ko­
misjach Ubezpieczalni Społecznej. Wy­
wierają oni wpływ na sprawy lecznic­
twa dla dobra świata pracy i dzięki 
nim w pokojach Ubezpieczalni nie ma 
biurokratyzmu, tak wszechwładnie pa­
nującego tu przed wojną.

Mimo starań pewne niedociągnięcia 
istnieją jeszcze w dziedzinie lecznic­
twa, ale i one wkrótce znikną, o czym 
mówią uchwały ostatniego Kongresu 
Związków Zawodowych. Dziś — kiedy 
kraj przybiera nową szatę, dzięki od­
budowie — z każdym rokiem polepsza 
się byt świata pracy. Równocześnie 
dąży się do zlikwidowania niedocią 
nieć w dziedzinie lecznictwa,

O konieczności ingerowania w te 
sprawy, mówi następujący fakt: od­
dział chirurgiczny w zielonej Górze 

ciasnym budynku, a ra- 
werandzie, podczas gdy 
szpitalu przy ul. Przy- 
są puste sale, nadające 
do tego celu, Z uwagi

O Anglikach
(Władze brytyjskie umorzyły proces prze­

ciwko zbrodniarzom wojennym Rundstedto- 
iwi Straussowi).

Że to ludzie .morza, 
Widać każdej chwili, 
Bo nawet ten proces 
Chętnie umorzyli.

TMa lorze kolarskim w Helenowie roze- 
grany .został międzynarodowy mecz, w 

którym reprezentacja polskich związków za. 
wodowych zwyciężyła drużynę francuskich 
związków zawodowych w stosunku 23:21.

D-Z LEć
OGONKO

dział chirurgiczny w 
mieści się w 
czej szklanej 
w olbrzymim 
byszewskiego 
się doskonale 
na dobro chorych niedopatrzenie to 
powinno być jak najprędzej zlikwido­
wane.

Okr. Rada Zw. Zawodowych z każ­
dym miesiącem rozszerza swą działal­
ność i otacza coraz to troskliwszą opie­
ką rzesze pracujących. Zlikwiduje ona 
też z pewnością niedociągnięcia, istnie­
jące tu i ówdzie w lecznictwie. (Ib)

NASZA NOWELKA

W pierwszej fazie powołani zostaną 
łącznicy w większych zakładach, za­
trudniających ponad 50 pracowników, 
później szukać się będzie rozwiązania 
dla zakładów mniejszych. Niewątpliwie 
nowe zarządzenie będzie miało wielkie 
znaczenie, zwłaszcza w takich zakła­
dach jak H. Cegielski, „Wiepofana" i 
innych bo zlikwiduje konieczność zwal­
niania z pracy, a przez to zaoszczędzi 
tysiące godzin na pracę produkcyjną,' 
tak ważną w dobie odbudowy.

Nie ulega wątpliwości, że intergtsy 
pracujących są dziś dobrze bronione,

Obywatel Ciapiński wsiada do tram­
waju nr 3. Konduktor powtarza:

— Proszę się posuwać do przodu!
Pan Ciapiński posuwa się do przodu. 

Na każdym przystanku powtarza się to 
samo wołanie konduktora i stale pan 
Ciapiński posuwa się o kilka kroków 
naprzód. W końcu konduktor podcho­
dzi do niego:

— Proszę o należność za bilet.
— Za bilet? Jakto? Przecież ja całą 

drogę pieszo szedłem!

*
Ogłoszenie znalezione w jednym z 

dzienników prowincjonalnych:
„Do sprzedania młody buldog, czar­

ny, nakrąpiany. Je wszystko. Bardzo 
lubi małe dzieci."

*
Podczas burzy na morzu rozbił się 

statek. Wszystkich podróżnych udało 
się uratować. Jedno z pism w taki spo­
sób doniosło o tym wydarzeniu:

„...dzięki zimnej krwi kilku dzielnych 
mężczyzn wszyscy zostali uratowani. 
Według sprawozdania naszego spe­
cjalnego wysłannika uratowano nawet 
o jedną kobietę więcej niż pierwotnie 
było na statku."

Rozegrany następnie wyścig drużynowy 
na 10 okrążeń toru wygrał zespół polski w 
czasie 5:31,8, przed Francją 5:32,8. FSGT 
reprezentowali: Baguet, Henry Duthe i 
Chauvet, Polskę zaś Gabrych, Kapiak, Wrze­
siński i Napierała.

W biegu na 1000 nr ze startu stałego I m. 
zajął. Bek 1:19, przed Prevostem —- 1:20, 
3 — Nannini — 1:20,7, 4) Marchwiński
1:21,6.

Ostatnią konkurencją zawodów był wy­
ścig na 20 km z pięcioma punktowanymi 
finiszami. Przed 4 finiszem wysuwa się Fran­
cuz Duthe wra^ż z Gabrychem i nadrabia 
jedno okrążenie w stosunku do pozostałych, 
Gabrych zaś wycofuje się z powodu defek­
tu. Poszczególne finisze wygrali: 1) Kapiak 
przed Nannini‘m. 2 — Bek przed Baguefem, 
3 — Bek przed Prevostem, 4 — Kapiak 
przed ChauveŁ'em, 5 — Bek przed Bague- 
tem.

Ostatecznie zwyciężył Duthe (Francja) 
jedno okrążenie przed Bekiem 18 pkt. 
Baguet 11 pkt., 4) Kapiak 10 pkt.

W/" finale gdy pojedynczej mężczyzn w 
” turnieju tenisowym w Zabrzu Sko- 

necki pokonaf Piątka 6:4, 6:2, 8:6.
W finale gry po­

jedynczej kobiet Ję­
drzejowska zwycię­
żyła Popławską 6:1, 
6:2.

Finał gry podwój­
nej mężczyzn wygra­
ła para Olej.niszyn- 
Piątek, bijąc Bełdow- 
skiego i Skoneckiego 
6:3. 6:4.

W grze mieszanej pierwsze miejsce zdo­
była para Sko necki-Jędrzejowska walko­
werem.

GTarząd Polskiego Związku Tenisowego
■ powierzył ZS „Gwardii" (Bydgoszcz) 

organizację międzynarodowego meczu teni­
sowego Polska—Rumunia.

Mecz odbędzie się w dniach 5—7 sierpnia 
br. na kortach „Gwardii" w Bydgoszczy.

Sekcja narciarska LZS (Szczyrk) zorgani- 
zowała pierwszy w tym roku tradycyj­

ny konkurs skoków narciarskich na słomie. 
Zawody odbyły 6ię na skoczni w Białej.

Wyniki: 1) Wieczorek — skoki 28 i 28,5 
m, 2) Huczek — 27 i 28,5 3) Przybyła 25 
i 26 m. Poza konkursem Wieczorek osią­
gnął długość 31 m, wyrównując własny re­
kord skoczni.

TYzienniki angielskie sporządziły listy 
U klasyfikacyjne tenisistów, opierając 

się na zakończonym ostatnio turnieju w 
Wibledonie. Pierv/sze 
miejsce dzienniki 
zgodnie przyznają: w 
konkurencji męskiej: 
Schroederowi, wśród 
kobiet-— Bróugh. Co 
do innych miejsc pa­
nuje dość duża.roz­
bieżność. Czechosło. 
wak Drobny klasyfi­
kowany jest na 2

listach na piątym miejscu. Na jednej za 
Parkerem, Mulloy'em i Falkenburgiem, na 
innej zaś za Sturgessem, Sedgemancm i Par­
kerem.

WF Olsztynie rozegrane zostało towarzy, 
” skie spotkanie piłkarskie, między 

ligową „Wisłą" a „Gwardią" z Olsztyna. 
Mecz zakończył się zwycięstwem gości w 
stosunku 10:1 (6:1). Honorowy punkt dla 
„Gwardii" zdobył Tobólewski.

zawodowych w stosunku 23:21.
Do najciekawszej 

konkurencji -należały 
sprinty, w których ze 
strony francuskiej 
startowali: mistrz zw. 
zaw. Francji Nannini 
oraz doskonały Pre- 
vost, ze strony Pol­
ski zaś Bek i March- 
wiński. W pierw­
szym biegu Prevost 
bez trudu wygrał z 

Marchwińskim, uzyskując na ostatnich 200 
metrach czas 13,2 sek.

W drugim bieku Bek pokonał NanniniUe- 
flo, uzyskując również 13,2 sek.

W trzecim biegu. Nannini wygrał z March­
wińskim także w czasie 13,2 sek.

Do decydującej rozgrywki miało więc 
dojść między Bekiem a Prevostem. Pierwszy 
bieg obu zawodników unieważniono z po­
wodu defektu roweru Beka, w biegu powtó­
rzonym Bek ucieka Prevostowi na 300 m 
przed metą, Francuz dochodzi go na ostat­
niej prostej i razem wpadają na metę w 
identycznym czasie — 13,2 sek. Komisja 
sędziowska uznała ten bieg za martwy i za 
chwilę Prevost i Bek jadą po raz trzeci. 
Typa razem Bek na 350 ni przed metą wy­
jeżdża na czoło i oczekuie na finisz Fran­
cuza. Na 250 m przed taśmą Prevost roz­
poczyna szpurt. Bek nie daje się wyprzedzić 
a na ostatniej prostej finiszuje wspaniale i 
wpada na metę pierwszy o półtorej długo­
ści roweru przed Francuzem w czasie 13,1

Ilustr. AL. KRAKOWSKI

Fata morgana

o
3)

SUDANSKA BAJKA
Człowiek pierwotny żyjąc w warunkach, 
które uzależniały go w daleko większym 
niż obecnie stopniu od otaczającej przy­
rody, widział w zwierzętach istoty sobie 
podobne. Przypisywał im zdolność myśle­
nia, mówienia i działania według moty­
wów takich samych, jakie powodują czło­
wiekiem. Pozostałością takiego ujmowa­
nia i takiej postawy w odniesieniu do 
zwierząt są zachowane w kulturach ludo­
wych opowiadania, znane nam jako bajki. 
W opowiadaniach tych obok ludzi często 
występują zwierzęta wyposażone w cechy 
ludzkie.

Powstałe w bardzo odległych czasach, 
przekazywane z ust do ust wędrowały 
bajki niejednokrotnie przez bardzo dale­
kie przestrzenie. Często też lud przejmu­
jący daną bajkę przystosowywał ją do 
swego typu gospodarki, warunków geo­
graficznych i świata zwierzęcego na ob­
szarze, na którym żyje, nadając jej przez 
to charakterystyczną formę i obrazowość.

Uosobieniem chytroścl i podstępu w 
bajkach ludu polskiego jest lis, rzadziej 
wilk. Natomiast u 
skich miejsce lisa 
np szakal, pająk 
zając. O chytroścl 
toczona bajka z pogranicza Sudanu i A- 
fryki środkowej z kraju Ubanga.

wielu ludów afrykań- 
zajmuje inne zwierzę, 
żółw i bardzo często 
zająca onowiada przy*

DEWNEGO RAZU KRÓL BUSZU
1 (kraj między stepem a zwartą 

dżunglą), lew, zwany „Uego--naba" 
zakazał swoim poddanym zrywania 
i zjadania owoców „sibu", tj. tam­
tejszych dzikich winogron. „Prawo 
to chcę zachować wyłącznie dla sie­
bie" — stwierdzało 
władcy.

Dowiedział się o tym 
bardzo się zakazem tym 
postanowił teraz właśnie 
do syta owocu „siba". Wybrał się 
więc do lasu, wdrapał się na potęż­
ne, rozłożyste drzewo i rozpoczął 
gwałtownie trząść i kołysać gałąź 
drzewa, zwisającymi zeń lianami, 
czyniąc niezwykły szum. Zaniepoko­
jony hałasem nadbiegł „Uego naba", 
a spostrzegłszy zająca, spytał, — co 

. oznacza ów szum?
— „Jakie szczęście, żeś nadszedł, 

władco! Życie mi uratujesz! Przy* 
wiąż mnie mocno do wielkiego drze­
wa. Nadlatuje bardzo silny wicher. 
Za chwilę zmiecie nas wszystkich. 
Słonia zdmuchnie jak zwykły liść!"

Tak mówił zając, a lew zatrwożo­
ny odpowiedział:

— ,,Ocho! Tak być nie może? 
Przede wszystkim ty mnie musisz ra*

zarządzenie

zając. Nie 
przejmując, 
najeść się

tować. Prędko przywiąż mnie moc 
no_,do tego drzewa.".

Zając przywiązał mocno lwa 
drzewa, z. którego przed chwilą 
skoczył, — a po tym beztrosko 
czął zrywać i zjadać zakazane owo* 
ce „siba".

Długo leżał skrępowany „Uego na* 
ba" przy drzewie, zanim przechodzą­
ca kolumna termitów nie uwolniła 
go z więzów, przegryzając liany.

* *
fAD TEGO WYDARZENIA MINĘ-

- ŁO SPORO CZASU. Pewnego 
zawiadomił’ swo*.

z

do
ze*
po.

*

dnia „Uego--naba"
ich poddanych, że urządza ucztę

tańcami, na którą to uroczystość 
wszystkich zaprasza.

Zając, usłyszawszy tę nowinę, 
zwrócił się do swego przyjaciela, pe­
likana „Kango", — by na dzień ten 
pożyczył mu swego stroju. Nadto od 
innego przyjaciela, „Burnogo" — żu­
rawia, pożyczył nakrycie głowy ze 
wspaniałym pióropuszem.

W dniu święta zjawił się na kró­
lewskim dworze, niepoznany w tak 
przedziwnym stroju. Przywitał „Ue= 
go-naba" i oświadczył: „Ośmielam 
się przybyć na ucztę, boś zaprosił 
wszystkie zwierzęta. Jestem synem 
króla termitów.".

— „O! to świetnie" — odrzekł
„Uego-naba". „Twó- ojciec matował 
mi życie, kiedy na jego rozkaz ter-

mity uwolniły mnie z lian, którymi 
związał mnie podstępnie pewien ło* 
buz — zając. Ugoszczę cię obficie'*.

I nakazał przygotować dla gościa 
łoże w chacie pierwszej ze swoich 
żon. Najlepszymi potrawami 1 nap 
przedniejszymi napojami częstowano 
gościa, a on jadł i pił, aż go sen 
zmorzył. Ni’c więc w tym dziwnego, 
że po uczcie gość zasnął snem bar* 
dzo mocnym. Sen trwał długo, że 
pierwsza z żon królewskich, zaniepo* 
kojona zajrzała do chaty. Stwierdzi­
ła, że gość ciągle jeszcze śpi, ale za­
razem dostrzegła, że spod zsuniętego 
kołpaka wystają charakterystyczne, 
długie, zajęcze uszy.

Pobiegła więc do swego małżonka, 
ale „Uego--naba" nie bardzo wierzył 
jej opowiadaniu. Dopiero, kiedy po­
słany przezeń niewolnik, wrócił i o- 
świadczył, że gość rzeczywiście jest 
zającem, co zdradzają jego uszy, 
władca oświadczył:

„Zabijemy chytrusa, trzeci raz już 
mnie nie oszuka".

Uzbroiwszy w kije całą służbę I 
wypuściwszy dla pewności psy, oto­
czyli chatę, w której 6pał zając. Ale 
nie zawiodły zająca jego długie słu­
chy (uszy). Skoczył przez ciżbę sko­
kiem wysokim, a długim,< przemknął 
przez polanę i tylko psy w lot pod­
chwyciwszy jego ruchy, pomknęły 
za nim, ujadając. Przebiegły zając w 
nagłej ucieczce, nie zapomniał za­
brać ze sobą sakwy, do której poc* 
czas uczty składał kości. Doganiają­
cym go psom rzucał kość jedną po 
drugiej. Tylko jeden z ogarów nie 
dał się skusić tym podstępem. Gnał 
za zającem uporczywie, tuż, tuż, kła­
piąc zębami. Jeszcze tylko kilka kro­
ków do zbawczej gęstwiny. Ale w 
momencie, kiedy zając zanurzał już 
głowę w gęstej ścianie dżungli, pies 
zdążył go złapać za tylną nogę. Za* 
trzymał się więc zając nagle I zu­
pełnie niespodzianie odwrócił głową 
i zaśmiał się:

‘„Ha, ha! przecież tyś złapał zwy­
kłą gałąź i trzymasz ją, a moja no­
ga jest obok".

Speszony pies puścił nogę i klap­
nął najbliższą gałąź. Zając, śmiejąc- 
się, znikł w gęstwinie.

* Bajka zaczerpnięta z materiałów 
ludoznawczych zebranych przez L. 
Frobenius'a.

Tłum. T. Wr.

W/" meczu pływackim, rozegranym na 
pływalni w Zabrzu krakowska „Gwar­

dia" pokonała zespół „Górnika" 50:36 pkt. 
Niespodzianką tych zawodów były dwie 
porażki eksmistrza Polski Ramoli z Cięż­
kim („Gwardia”) na dystansie 100 i 200 m 
st. dow. Uzyskane wyniki były b. słabe.

W meczu piłki wodnej „Gwardia" poko­
nała „Górnika" 4:1.

Porażka
moskiewskiego „Torpedo"
Znana w Polsce moskiewska druży- 

na piłkarska „Torpedo" uległa w me­
czu o mistrzostwo ZSRR miejscowemu 
zespołowi piłkarzy wojskowych WWS 
3:4. „Torpedo", jedna z najlepszych 
drużyn piłkarskich ZSRR, przechodzi 
obecnie spadek formy.

Na czele tabeli mistrzowskiej utrzy­
muje się nadal „Dynamo" (Moskwa), 
które w 16 rozgrywkach zdobyło 28 
pkt., przed zeszłorocznym mistrzem —4 
drużyną CDKA — 16 gier, 25 pkt.

KOMUNIKAT
Aeroklub Poznański zawiadamia o zebra­

niu wszystkich pilotów, które odbędzie się 
w środę, dnia 13 bm. o godz. 19 w lo­
kalu A. P. Obecność obowiązkowa.


